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Ceny Prenumeraty.

W e Lw ow ie; rocnue 3 0  K-. póN 
roc2ri-ć 15 K., kwartalnie 7 .5 0  K., 
m'esk'c,:nie 2  5 0  K... ta  codzienne 
dwizk! r,;nf ednoszonle <•» domu 
'topiącą iie miesięcznie 6 0  halerzy 
Z  p rze sy łk ą  p o cz to w ą ; miesię­
cznie 3 K 3 5  hal., kwartalnie 10 K. 
półroczna 2 0  K„ rocznie 4 0  K. 
Z a g ra n ic ę : wysyłka pod opaską 
kwa taime 2 0  k., .ocznie 8 0  K. 
Umiana adresu pocztowego 5 0  h. 
Ceny od d z ie ln y ch  uum erow s. 
*V>d- poranne 6  h. z prze- IO  h. 
Wyd. popolud. 6  lu s y t k ą  10 Ł

g ł o w o  P o l s k i e

v/ychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia  za ! wiersz Urobnefflj
pismom lub jego mieisce 20 bal.., 
w numerze sobotnim 30 halerzy. 
Nadesłane za -z ersz drobnum [„5- 
mem lob jego miejsce 80 hai.,'. 
W numerze niedy..ei;ivm 1 K 20 b.' 
Nekrologia za wjAjsz petit. GO li. 
Zawiadomienia o ślubach. za- 
reczynacii i t. p. po 1 K 50 hal. 
xs wiersz, naimniej 4 K tiO bal.' 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
8 hal. SS;mniej BO hal. Za wiersz- 
5 0  h. naimr.iej 5 wierszy (ił. '2.50). 
Ali w Re^gi. '^'atórjęj! l Draiantl:, 
Lwów, ul. Zirnorowicza 11-15 
Ifynjtiw naiastanyca aia iwraca sie.

Rękopisy i list)' w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we ! wowie. — _ Listv tv sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
uprasza się nadsyłać pen adresem: Administracja Słowa. Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów, — Nr. telefonu Redakcji.541, Administracji 740.
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C e n a  i n m e r o  2  k o p .  =  J i  h a ?
z  przesyłką pocztową 3 kup, =  10 hal

Z widowni wojennych „Starego świata4*
' s*

feestja Palestyny nyoijsc wojny Turcji z trójporozunifeniem.
We Franci! i w Belsji.

P aryż  30-12 (P. A. 7'.). Komunikat u rzędow y: 
Na północy utrzymaliśmy się na w szyslkich swoich 
? pozycjach. Nieprzyjaciel próbował w ataku nocnym 
! przebić się pod D innim dc, lecz został odrzucony. 
Ponowiliśmy ofcn.zyu ę przeciw w ojskom nieprzyja- 
icictskim, które przeszły Iserę i odparliśmy je na ca­
łej liuji z wyjątkiem jednego punktu, gdzie Niemcy 
Jeszcze zajmują przestrzeń 200 do 300 m etrów  na le­
w ym  brzegu tej rzeki. W  okręgu T rący  le vall na  
północo-wschód od lasu Laigle i na w yżynie  argoń- 

,skicj uparte ataki Niemców me doprowadziły do ża­
d n y c h  rezultatów.

Londyn 30.12 (P. A. T.). Angielski komunikat 
urzędowy potwierdza, że zażarta  walka w e Flandrji, 
o której już donoszono, odznaczała się częstymi, sil- 
nk- ii atakami piechoty nieprzyjacielskiej, które prze­
rw a ły  kolejno rówmte silne kuTitr-ataki, w wyniku 

[których sojusznicy utrzymali się na pozycjach, oczj - 
wiście mc bez dużych stra t;  nieprzyjaciel wszakże 
jPOBiósł jeszcze poważniejsze straty. Siły sojuszników 
wzmacniane są przez ciągle wysyłanie  p o s i łków  w  
centrum. W alka toczyła się o obronę Ypres. Tutaj 
zdarzy ł się jeden z najbardziej uderzających' epizo­
dów w  rocznikach wojskowych. Jedna z pozycji so­
juszników, która  się w rzyna  na podobieństwo bastjo- 
nu, w linje nieprzyjacielskie, w ciągu przeszło trzech 
tygodni trzymała się dzielnie pod gradem pocisków 
artyleryjskich, rzucanych bez prźerw y dniem i nocą, 
mmic. ponownych ataków piechoty, która rozbijała 
się o nicugiętość wojsk związkowych.

H a  m o r z y ,

Perpignan 30/12 (P. A. T.). Krążownik francu­
ski lawirując na o twartem  morzu schwyta! s tatek ze 
150 Niemcami i podejrzanym ładunkiem. S tatek  przy- 
|PJ"owadzono do portu W andre; Niemcy będą odesla- 
111 do Perpignan.

ZATONIĘCIE W ĘGLOW CA.
i , H avre 30/12 (P. A. T.). Parow iec  w ęglow y „r>u- 
L 1®SSc de Guise“, odbyw ający drogę do ujścia Se- 
t ,  *r,y, zatoną! w nocy o dwie mile ou grobli R} szar- 

clliiigtona. Udało się ocalić sześciu m arynarzy, 
-nęło w tej liczbie kapitan z żoną.

p r z y ł ą c z a n i e  o k r ę t ó w  o b c y c h .
. Londyn 31/13 (P. A. T.). „Daily Telegraph* do- 

n° cu z Nowego Jorku, żc od początku wojny w Sta- 
'™ch Zjednoczonych włączono do składu floty han- 
< lowcj Stanów i redług p raw a z dnia 5/8 okrętów za- 
^ ahicznyci, 81, w tem  19 parowców.

Wiadomólti telegraficzne.
KOMUNIKAT DWORSKI.

Iwangród 30/12 (P- A. T.). Jego Cesarska Mość 
r«czj|ł odwiedzić dzisiaj Lublin. Pociąg cesarski p rzy­
był o 10 rano. Na dworcu Jego Cesarską Mość spo­
tkali; gubernator, naczelnik garnizonu, oraz wyżsi u- 
rzędnicy wojskowi i cywilni; zarządzający djccezją 1 
rzym.-kat., deputacja ziemian miejscowych, członków

gubernialnego komitetu obywatelskiego miasta, depu­
tacja ludności włościańskiej i gminy1 izraelickiej. Jego 
C esarska Mość przy jąw szy  chleb i sól od deputacji 
miejskiej dziękowaf za wyrażone uczucia i wyraził 
zadowolenie, że Lublin mężnie zniósł chwile zamętu, 
związane z  wojną. Jego C esarska Mość zwróciwszy 
się do wójtów gmin, polecił im zawiadomię ludność 
włościańską guberni, że Jego Cesarska Mość w ierzy 
w wypowiedziane przez deputację uczucia wierno- 
poddańczej wierności względem Niego i względem 
Rosji. Jego Cesarska Mość raczył zaznaczyć, że pa­
mięta o ich potrzebach. Deputacji gminy izraelickiej 
Jego Cesarska Mość polecił, aby zakomunikowała lu­
dności zyucwsKiej wdzięczność Jego Cesarskiej Mo­
ści za miłość i wierność. Ze stacji Jego Cesarska 
Mość z ministrem wojny w otoczeniu świty udał się 
do soooru, gdzie został powitany przez biskupa 
chełmskiego Anastazego, k tóry  wygłosił do Jego Ce­
sarskiej Moś.ęi- słowo, powitab- Po, nabożeństwie »  
soborze Jego Cesarska Mość odwiedzał rannych w 
miejscowym lazarecie w  319 polowym szpitalu zapa­
sowym i w  drugim szpitalu gminy ś \ , . Eugeuji imie­
nia hr. Szuwałowowei, W  szpitalach Jego Cesarska 
Mość zwiedził lokale, rozmawiając łaskawie z ran ­
nymi i doręczając im odznaki, oraz kosztował jedze­
nia żołnierzy. Podczas odwiedzania rannych w szpi­
talu gminy św. Eugenji tow arzyszyła  Jego CesarsKiej 
Mości hr. Szuw ałow ow a, której 'staraniem szpital za ­
łożono. Po odwiedzinach u rannych Jego Cesarska 
Mość udał się do miejscowego kościoła, gd de Go po­
witało duchowieństwo katolickie z  zarządzającym 
diecezją rzym.-kat. na czele, k tóry też odprawił kró­
tkie nabożeństwo. Z  kościoła Jego Cesarska Mość 
odjechał na stację. O godz. 1-ej popołudniu pociąg 
cesarski ruszył w  dalszą podróż. Ludności guberni, 
k tóra  ucierpiała od operacji wojennych, Najtwiości- 
wiej ofiarowano 10.000 rubli.

j
DZIĘKCZYNNE NABOŻEŃSTWO.

Cctynja 30/12 (P. A. T.). W  soborze katedral­
nym w  obecności króla i świt}, przedstawicieli d y ­
plomatycznych i wielkiej liczby obywateli, udpra- 
v  iono uroczyste  nabożeństwo z  okazji zwycięstw  
armji rosyjskiej.

PRZYŁAPANIE AEROPLANU NIEMIECKIEGO.

Phitrogród 31/13 tP. A. T-). Dwaj lotnicy nie­
mieccy ruszyli (29'X) 11/11 »a aeroplanie systemu 
„Albatros11 w  celu dokonania wywia.dów powie­
trznych wzdłuż linji Konin-Kutno-Pfock, gdzie rzu­
cili dwie bomby. Byli jednak zmuszeni wylądować

okrążeni zostali przez' dragonów rosyjskich. Dwie 
nieprzyjacielskie roty, znajdujące się w  jobhżu , rzu­
ciły się na pomoc, ale spotkały się z energicznem od­
parciem. Niemieckich oficerów i nieuszkodzony aero­
plan dostawiono wczoraj do Płocka, na k tóry  w 
przeddzień rzucali bomby.

Y t ,
W POSZUKIWANIU TELEGRAFU ISKROWEGO.

Sofja 3(3/12 (P. A. T.). Z Konstantynopola dono­
szą, żc Turcy  zrewidowali loka! Russkiego T ow arzy ­
s tw a  żeglug,, spodziewając się znaleźć w  nim tele­
graf bezdrutow y.

NASI R Ó J W  ANGLJI.

Londyn J l/13  (P. A, " ) .  W  Izbie gmin w dal­
szym ciągu omawiano spraw ę adresu z powodu mo- 
w y tronowej. Leader partji robotniczej Handcrson 
w yraził  pewne niezadowolenie z powodu w ypadków  
odmówienia rodzinom żo łn ie rzy ' zapomóg i oświad­
czył, że jego partja  przyszła  do przekonania o konie­
czności podtrzym yw ania  do końca wiekiej wojny tej 
jednomyślności, jaka panuje w kraju w obecnej- 
chwili.

ZAMACH NA SAD.
Londyn 31/13 (P. A. T.). Z Nowego Jorku dono­

szą, żc wskutek wybuchu dwóch bomb uszkodzony 
zostat gmach sądu na jedncin z przedmieść, kosztu­
jący miljon dolarów, przyczcm ucierpiały stojące na­
przeciw domy. P raw dopodobnie  złoczyńcy mieli za­
miar zabić albo ranić sędziego Ludwika Gibbsa i je­
go pomocników, którzy gorliwie zajmują się dochtfc. 
dzttiiami w  sprawie t. zw. handlarzy białymi niewol­
nikami. W skutek ich działalności skazano już 7 ludzi 
z tej szajki na długotrwałe więzienie. Od wybuchu 
nikt z ludzi nie- ucierpiał.

PO D  HASŁEM ABSTYNENCJI.
S am ara  30/12 (P A. T.). Nowe rozporządzenie 

gubernatora  ząbazuje wszelkiego handlu, napojami 
spirytusowemi i piwem w  restauracjach pierwszo­
rzędnych, w  bufetach klubów i stowarzyszeń.

KronSka wojenna.
ZAWIESZENIE BRONI?

Rząd niemiecki znowu bada grunt do pertrak ta­
cji pokojowych. i ym razem  pośrednictwo ma pocho- 
, zic od szwajcarskiej R ady  związkowej. Partja  socja­
listyczna zamierza Radzie związkowej zaproponować' 
wzięcie na siebie inicjatywy zwrócenia się do w szyst­
kie1 i państw  neutralnych, aby te s tara ły  się nakłonić 
m ocarstw a w alczące do zaw arcia  zawieszenia broni.

P rezy d en t R ady związkom ej odrzucił propozy­
cję w ystąpienia na  rzecz zaw ieszenia brom.

WYMARŁE MIASTO.
„Morning P o s t“ pow tarza za jednym z niemie­

ckich dzienników opis belgijskiego miasta Malines:
Miasto jest w ym arłe ;  w szyscy  jego mieszkań­

cy' zbiegii; mroczne domy otwarte, ulice opustoszałe. 
To bezludzie jest nie do pojęcia. Od czasu do czasu 
żołnierze niemieccy przechodzą przez ulice. Grupy 
żołnierzy pracują na Wielkim Placu, na  placu Egmon- 
ta  i na innych miejscach. Aie mieszkańców mema. 
Kiedy Malines stało się centrum działowego ognia 
przeciwników/, cale 60.000 mieszkańców zbiegły. Zo­
stawili oni swoje domy i mieszkania tak jak był} . zo­
stawili no traw y  na stołach, płaszcze na wieszadłach. 
Pozostało  \” mieście iakich dziesięciu mieszkańców, 
prawdopodobnie najwyżej dziesięciu. Widziałem pię­
cioro — trzy  kobiety i dwóch mężczyzn. Wałęsali się< 
oni po w ym arłem  mieście i w  szarym blasku po­
chmurnego dnia podobni byli do upiorów/ lub trupów, 
które wstały z grobów. W  szynku naprzeciw' ko­
ścioła 's ta ty  lia .stolach szklanki z luedopiiem winem, 
krzesła b y ły  tak rozstawione, jak gdyby na nich w ła ­
śnie przed chwilą siedziano. T ow ary  w  sklepach ic- 
żaly tak, jak zw ykle  leżą, kiedy kupcy' zamykają 
sklepy na noc, tylko że wszystkie drzwi były o tw ar­
te a w  sklepach nie było v/idać ani żywej d u szy . Bez

\
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ludzie i pustka tejjp średniowiecznego miasta by ły  
'tak straszne, tak  przygnębiające, iż ledwo się mogto 
‘oddychać. Tu w  całym swym okropnvm realizmie 
;było przedemną to, czego nigdy przeutem ludzie nie 
widzieli, o czcm Hoffmann i Poe naw et nie marzyli w 
swych ponurych snach. Mleszkaifcy większego mia­
sta naraz zniknęli, jak gdyby  za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. Opuścili uomy, nic wzięli ze sebą na­
w e t pieniędzy ani kosztowności. Zwierzęta w  staj­
niach i ptaki w klatkach były jedynenii żywemi isto­
tami w mieście.-Zwierząt nikt nic karmił, wobec cze­
go  zaczęły one żywności szukać po domach, a ma- 
ileńcy zóloi przyjaciele ludzie poginęli w  swoich_hla- 
itkach.

W  środka miasta wznosi się gotycki kościół. Ze­
g a r  na wieży przekrzywi! się wskutek^strzałów, ze 
.ścian patrzy siedem wielkich dziur, sklepienie rozbi- 
!te przez szrapneic. W  kościele zmrok i nieład.” (Kij. 
iM. 29/11). —   —

$  Z WALK W  REJONIE ARGONNÓW.
w ’* ..Libcrtc" ogłasza list oficera francuskiego o nie­
daw ny cli watkach w  rejonie Argonny:

Jeden pułk piechoty i bataijon Sirzelców uforty­
fikowały się w szańcach z zadaniem utrzymania w a­
żnego strategicznego punktu. Cztery  niemieckie ko­
lumny w ogólnej liczbie 15.000 ludzi runęły na szań­
ce, chcąc je wziąć bagnetem. Po naszci stronic byto 
pięć kompanji karabinów maszynowych i wszystkie 
one o tw orzyły  ogień do Niemców. Strasznie’ było pa­
trzeć, jak Niemcy padali.

Nasze mitraljezy pracow ały  z szynkością 600 
strzałów na minutę i coraz bardziej się rozgrzewały .

Nic zwr.żaiac na tę roznacziiwa rzeź, Niemcy 
W d ą ż  zbliżali się w zw artym  szyku *►*'..?.

Nie trzeija było celować. można było 
wprost strzelać w  zbliżającą się masę Niemców z pe­
wnością, iż żaden strzał nie chybi. Mimo to nic mo­
gliśmy powstrzym ać wroga, prącego na nasze szań­
ce. Rozpoczęła się w alka na bagnety.

Cała ta waljca trw ała  pięć godzin. Tymczasem 
'zaczęła funkcjonówać nasza artyierja i Niemcy 1 co­
fnęli się.
; S tra ty  poniesione przez Niemców były tak s tra­
sznie- wielkie, żc trupy leżały na długości całej mili. 
W  odległości 400 m ętrów  od naszych szańców ciała 
‘L ża ly  tak gęsto, że nic było g d z ie  stanąć. Wielu 
/m ierc  dościgła w pozycji stojącej — zmarli oparci 
b d i  na karabinach z bagnetami wbitemi w ziemię. Ci 
bginęii od ognia z naszych szańców w  chwili, kiedy 
eucięli iść na bagnety. Ogólna liczba stra t  niemie­
ckich wynosiła co najmniej 10000 ludzi. (Ki M. 20 11).

D® Czytelnikowi
Przypominamy, ■ ża prenumeratę 

„Słowa Falskiego" rozpoezyflbg można 
jkażdsga dnia, nśe tylko w pierwszym 
o n l u  m i e s i ą c a .  >

Przedpłat? przyjmuje ty§ko Adm!Pi- 
Stratja: Lwów, ZimąrowicZa 15.

Rozńpsicj.ęle dostarczają pissrn. do 
fhteszkari regularnie dwa ra^y dziennie, 
■-•ano i pepołEidoJlUi Odbierać także można 
barnsmu w Adhwiistracp lun w kanto­
rze w pasażu ^ikoiascha (od ui. Itoper- 
Lilka).

Po|edyncze numery są także do na- 
p yc ią w dzienników i dawnych
L r s ł i k d ć h .

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 80 hal., w  soboty i niedziele K 1.20. 

najmniej 4 wiersze.

I.wćw Znany, 70 lat w kraju istniejący Lwów

Rynek h a n d e l  w i n a  stynek
8 4  S t a d t m O l l e r a i M
D [< K  P O D L E W S K L

Specialista chorób skórnych i wenerycznych §  
ordyńuie dia kobiet i mężczyzn od 11—12, 3—5 t  

t£ica Z lm oycw icza !. S f naprzeciw  S ok o ła ).

O t r z e ź w i e n i e  o p ś n j i  p i i b M c z n e ]  w  A u s t r j i .

•O  nadchodząccm w Awstro-Węgrzech otrzeźwie­
niu św iadczy bardzo sym otom atyczny artykuł „Dan- 
. zcrschc Armeezcitutig", cy tow any przez wiele nie­
mieckich dzienników. Należy przytem  zaznaczyć, ..c 
to czasopismo już dawno przed wojną pumicszczulo 

'c ię te  antyrosyjskie i t *nfyserbskic artykuły  i gorąco 
i agitowało za zbrojnym konfliktem z Scroją, cliocl y 
naw et on miał pociągnąć za sobą wojnę z Rosją.

Wiedeński korespondent dziennika „Hamburger 
Tremdenblatl", podający w streszczeniu artykuł 

;,.Danzcrsc!ic Armeczcitung" pisze, J |  wiadomości z 
wojny podawane przez urzędowe „Siidslavisclie C or- 

Tespoudenz" rob;ą złe wrażenie na i ubln-znoscL uic- 
lodwic co dzień ctonoci, się ludności_.Wiediiia niepra-

/

wdziwe wdadomości o cholerze w Serbji, o buntach, o 
dezercji w armji serbskiej, o powstaniach w  Afryce 
Południowej itd.

Artykuł „Danzcrsche Arineczeitung1' w  stresz-' 
oacimi korespondenta hamburskiej gazety  opiewa: W  
niemieckiej prasie, której ton na ogół jest pow ażny i 
poprawny, zdarzają się i błędy. Te błędne informa­
cje pow tarza  prasa  wiedeńska i u rządza sobie w tedy  
w prost  orgje. W  jakim tonie pisze się tu o serbskiej 
armji! Już od kilku tygodni pow tarza  się, iż serbska 

) armja jest zdemoralizowana, serbska arty leria  zbun­
tow ała  się, że w Serbii głód a żołnierze serbscy są 
ozczyśliwi, kiedy się dostają do niewoli, że 90.000 
Mahometan idzie na M onastyr a król serbski nosi się 
z samobójią.zemi myślami! A podczas kiedy wiedeń­
ska prasa fantazjuje w ten sposób, nasze ; korpusy 
dzień i noc staczają gorące walki z serbskiemi woj­
skami i my po bohatersku bijemy się z nieprzyjacie­
lem, któremu trudno sprostać w zręczności i energji 
i ciekną strumienie szlachetnej krwi w walce o każdą 
piędź ziemi! ,

Korespondent hamburskiej gazety  dodaje od sie­
bie, że uustro-węgierska armja ożywiona jest czysto 
żołnierskim duchem i żc iantaści-dzicnnikarze wy- 
ś\\ iadczają jei haniebną przysługę, obniżając w artość  
serbskich wojsk a skutkiem tego i" ewentualnych 
zwycięstw nad niemi. „Riecz“ (22) 4 L. m.).

Sfisi posłów Htenre&iełif
WduiaJP} 2 i ó listopada oaoyl się w v\ilnic 

dwudniow y zjajd poslów-łitwiuów do wszystkicli 
czterech Dum P~usi\vO\vyeli. Z jechało 'się  14, brako­
wało pięciu — Kupstasa., Kumejisa, Gudowicza, Milwi- 
da i GLnjsa.

Omawiano najbardziej palące dla Litwy sprawy, 
związane z chwila obecną, iakoto niesienie pomocy 
zbiegom i osebum, które w  jakibądz sposoo ucier­
piały wskutek wojny itd.

Uchwalono popierać wszelkie istniejące towa­
rzystw a i organizacje tiłantropijne, które udzielają lub 
udzielać będą pomocy osobom cierpiącym z powodu 
wojny i s tarać się o zakładanie jaknajwięcej organiza­
cji tego rodzaju na Litwie.

Pozaiem  postanowiono aby, o ile okaże się po­
trzeba czynienia starań w ministerjach w  sprawie ja­
kichkolwiek potrzeb Litwy, w szyscy  posłowie czynili 
to jednomyślnie i gremialnie, co niewątpliwie będzie 
posiadało większą w artość  zarówno W oczach Litwi­
nów, jak też i osób obcych.

„V{J|is", donosząc o tym zjeżdzie, nadaje mu 
poważne znaczenie. Poraź pierwszy bowiem zgroma­
dzili się i obradowali posłowie Litwini, należący do 
rozmaitych niekiedy' krańcowo rozbieżnych kierunków 
i stronnictw' politycznych.

Jeden z  naiciehaw$2¥di problemów.
W ojna turecka contra koalicji kilku państw, 

aczkolwiek toczyć się będzie na wielu terenach, to 
przecież w glównem zgrupowaniu sił zbrojnych oprze 
cię o dw a -strategicznie ważne punkty: Konstanty nc- 
pol i Kanał Sueski.

Ale obok tych celów strategicznych zaw ażą tu 
także na  operacjach wojennych kwestjc polityczno- 
liarodowe, które od wieków ciężyły na sumieniu pań­
stwa, przezwanego w  polityce Jchorym  człowiekiem".

Choroba ta zw ała  się „bisurmanizmem", czyli 
innemi słowy uciskiem, stosowanym  f z bezwzględną 
srogością wobec wszystkich przed kilku wiekami^ za­
wojowanych narodów. Bolączkę tę leczono od V. y- 
p raw  krzyżowych, aż po rok 1912, ale ostateczna o- 
peraćja odbędzie się dopiero w latach 1914/15.

Po  Grekach, Serbach, Bułgarach i Rumunach, 
którym wiek XIX przyniósł już upragnioną wolność, 
przychodzi jeszcze kolej na resztkę Heleuów, osiad­
łych po wyspach i u w y b izeży  Azn Mniejszej, dalej 
na Ormian i Arabów, a w końcu także... Nie! — rzecz 
dziwna, tego ostatniego problemu nie sposób trakto­
w ać bez zamącenia myśli p rzew odnej, a choćby tylko 
bez narażenia się na posądzenie o złą wolę, żart, lub 
ironię.

Idzie tu o ostami z ludów na terytorjum ture- 
ckicm, k tó n  by, stanąwszy obok innych i pow oław szy  
się na swe narodow e tradycje, upomniał się u Turków' 
o sw ą Ojczyznę. Tym narodeju jest w ybrany  lud Izra­
ela.

Proszę!...  dlac'zegożby me?!
W ykluczm y tedy wszystko z dyskusji, cuby za­

k raw ało  na żart. irouje, lub zią wolę i rozpatrzm y ten 
temat chłodno, bezstronnie.

P rzez  dw a tysiące lat lud Izraelski błąkał się po 
lożnych częściach świata. Mieszkał w  ciasnych i b ru­
dnych zaułkach miejskich, kupczy! po kramikach, cier­
pliwie znosił upokorzenia i prześladowania i milczał; 
w zaciszu zaś domowem czcił i miłował sw e święto­
ści: Boskie przykazania, s ta ry  obyczaj, religijno naro­
dowe tradycje i górące wspomnienie o Jerozolimskiej 
świątyni.

D wa tysiące lat minęło, ale na tle tych rozle­
głych dziejów, historja nie zaznaczyła  ani jednego ta­
kiego momentu, któryby zaśw iadczył, że lud w y b ra ­
ny zapłonął żarem miłości i czynu, aby w y rw ać  z rąk  
obcych ukochaną Ojczyznę. P rzyczyną  tego miała 
być ciężka niedola.

Ale oto prądy wolnościowe powiały  v  '.ciłuz i

w  szerz Europy. Niewolnik stai się człowiekiem: zdo­
był obywatelskie p iaw a. W  siad zatem lua ten rozwi-! 
nął gwałtownie ,wprost bezprzykładnie szybko swe 
niepospolite, wielostronne uzdolnienia. W  ciągu jedne-! 
go zaiedwie wieku dał światu cywilizowanemu wy-! 
bitnych filozofów, uczonych, profesorów, poetów, mu 
zyków, zawładnął drogami żolaziieini, kopalniami,! 
tow arzystw am i akcyjncmi, prasą ; opanował banki, I 
parlamenty”, ministerja; wiecznemu miastu, Rzymów 
dał p rezydenta  Wathana, konserw atyw nej Angiii naj­
większego arystokra tyczno-narodow ego jej polityka 
lorda Bcaconsfielda...

W szystko  to razem wzięte wzbudza  peaziw  dla 
żydowskiego genjuszu.

Aprzecież, mimo wszystkie z d o b y t e  i tryumiy j 
na  tyin polach, kw estja  Ojczyzny sta ja  u tego ludu' 
w ciąż na uboczu — spała! “  ̂ » J |

Dopiero ostatnie lat dziesiątki w y tw o rzy ły  ruch 
nazw any  od świętego miejsca „syjonistycznym". A 
wiec, po dwu iysiącach lat mielibyśmy przecież coś, 
coby w skazyw ało ," żc lud ten m aizy  o ziemi swych 
przodków i pragnie uczynię jakiś krok śmielszy, aby! 
ta  święta ziemia stała się jego ziemią własną.

Ade oto obecnie bije podatna do czynu godzina, 
podczas której serce ludu Izraela powinno drgnąć ży- 
w szem  tętnem. Rosja, Eraneja ł Anglja wypowiedzia­
ły  wojnę państwu, pod którego jarzmem jęczy Pale­
styna. Lud żydowski, obdarzony znakomitym zmy­
słem orientacyjnym, jeżeli napraw dę czuje się naro­
dem, dla którego słowo „Ojczyzna" nie jest p u s ty m 1 
frazesem, powinien błyskawicznie zrozumieć, gdzie j 
jego miejsce i co mu czynie należy. j

Syrja  i Palestyna  leżące na drodze do kanału I 
Sueskicgo, niebawem staną się jednem z ognisk walki, j 
Tam winien pospieszyć ten. co czuje w  sobie w ejo w n i-! 
czego ducha i wzorem Ormjan. stanąć w  ochotniczych i 
szeregach w ybawCów Ojczyzny. Mc obok tego I z r a c - ! 
lici, rozsiani po różnych zakątkach^świata, to najza- 1 
mozn.ejsze plemię na kuli ziemskiej. Oni gdyby tylko J 
chcieli, gdyby tylko rzucili hasło od krańca dc kran- j 
ca, mogliby szybko zebrać potężny dar narodow y i) 
poprostti wykupić Palestynę  na w agę  złota, A dziś ten 
szlachetny kruszec potrzebny państwom wojującym 
na równi z armatami, bagnetami i ochotniczymi od­
działami. ;

Dopiero taka dwustronna akcja, militarna i f i - ; 
nansowa, rzuciłaby w yraźne światło na kwestję Syjo­
nizmu i zaświadczyłaby, czy jest on drzewem, tkwią- 
ccm korzeniami tw ardo w  ziemi, czy też c ieplarn ianą! 
fantazją.

Co praw da  Palestyna, m ały  to kraik i n ie z b y t! 
zasobny w ludność żydowską. Jedna W arszaw a  ma J 
trzy razy  więcej żydów  niż cała Palestyna, a Lwów j ' 
prawie tyle co ona, lecz p rzyczyną tego byty  w  pew -j I
llej m ie rz e  p r z y k r e  tu r e c k ie  p r z e p is y  o s ie d le ń c z e . T c  ;
jednak w net ustaną i Judea mogłaby wyłonić się zj 
dwudziesto wiekowego zapomnienia, Jedyną może 
trudność stanowiłaby kwestja językowa, albowiem! 
starsze, dawniej tam osiadłe rody  Izraelitów mówią j 
zepsutym językiem hiszpańskim i portugalskim, zaś j j 
nowsze, pocnodzące głównie z Polski, żargonem nie­
mieckim. Ale są jeszcze m ędrcy i uczeni hebrajscy,! I 
k tó rzy  znają język ojców' i proroków i mogliby go u 
swego ludu i na swojej ziemi wskrzesić.

Z pośród wielu ciekawych problemów, które się 
wy łoniiy i jeszcze .Wyłonią zarówno w czasie wojny, 
jak i bezpośrednio po niej, kwestja Pales tyny  i stosun­
ku do niej żydów' w  ogóic a syjonistów w szczególno­
ści, należeć będzie do najciekawszych.

My, Polacy, cośmy przyjęli przed pięciuset laty 
biedny lud żydowski w gościnę, w  chwdli, gdy bru­
talna pięść germańska wwrzucila ich z niemieckich 
posiadłości, my; Polacy, co miłość Ojczyzny ubraliśmy 
w szaty  największej naszej, ziemskiej świętości, — z 
radością powitamy chwilę, w  której ujrzymy podo­
bny żar i podobne pragnienie w sercach szczeryrch 
synów  Izraela, ku odbudowmniu ich prastarej Ojczy- 1 
zuy.

Ze iiie brakłoby un do takiej akcji zdolności or­
ganizacyjnych, siły i wytrwałości, me watoimy, o do­
brej ich w oli wr stosunku do własnej ich Ojczyzny, 
zaświadczy tedy przyszłość. Ignis,

Z s s o r t i  K r ś lE H u r
NOWO-RADOMSK.

Nowo-Radomsk, a właściwie Radomsk (dawmiej 
Radomskie, Radomsko), miasto powiatowe w gub.1 
piotrkowskiej, leży nad rz. Radomką, dopływem po- 
blizkiej W arty ,  wr zagłębieniu śród w yżyny, sięgają­
cej w stronie wschodniej (o 5 wiorst od miasta) do 
980 stóp nad poziom morza. Y /arta p rzerzyna linję 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej o 4 i pół 
wiorst od Radomska pod Ccrkowizną. Stacja  kolei 
odległa jest o 177 wiorst od W arszaw y  (tyleż prawie 
od Krakowa), 42 w. od Piotrkowa, 40 w. od Często­
chowy, 129 w. oa s t  Granica.

Co się tyczy przeszłości, to już w r. 1243 Kon­
rad I, jako książę Krakowa i Łęczycy, potwuerdzat tuj 
nadanie dla Dominikanów w Płocku. Dokumenty za-, 
chowane z XIII i XIV w  zdają się świadczyć, że Ra- 1 
domsk należał w  owych czasach do dzielnicy łęczy­
ckiej. Od drugiej nołowy w. XV Radomsk staie naleT 
ży do województwa sieradzkiego. Od Leszka Czar­
nego Radomsk uzyskał przywilej miejski na prawie; 
niemieckiern. W  r. 1379 spłonęła znaczna część mia-i 
sta wraz z kościołem p a ra f ja W m  ś\” . Lamberta. W ;
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ir. 1382 dygnitarze wielkopolscy, małopolscy, Srera- 
I f  i i  ęczycy, z jechawszy się w Radomsku, przysię- 
(firaią wierność córce Luaw ika Węgierskiego. Zjazd w 
jr* ^ 8 4  tamże odbyty  ustanowił rząd tym czasow y na 
-zas bezkrólewia. W  r. 1455 uchwalono trak t handlo- 
y y . z Rusi do W rocław ia  na Radom, Opoczno, Przed- 

órz, Radomsk. Królowa Bona popierała budowę 
kościołów i klasztoru Franciszkanów. W tym że cza­
sie w r. 1521 dokumenty wspominają o istnieniu w  
Radomsku większej łaźni. W  r. 1624 Lżsowczycy, 
Przechodząc tędy  ze Ślązka, podłożyli ogień i Ra­
domsk spłonął. D. 10 listopada 1734 r. Józef R zew u­
ski, krajczy  koronny, „pierwszy pułkownik wojsk", 
wydał w  Radomsku manifest za Augusta III W  r. 
1742 pożar znowu zniszczył miasto, W  r. 1771 prze­
chodził przez Radomsk Kazimierz Pułaski, idąc z 600 
ludźmi do Piotrkowa przeciw Zarembie. Za czasów 
?Csięstwa warszaw skiego  Radomsk jest stolicą ósme­
go powiatu w  departamencie kaliskim; był wtedy 
malem lecz porządnem miasteczkiem z murowanym  
rynkiem, z ratuszem i klasztorem.

O stanie oświaty w dawnych wiekach daje 
w skazów kę zarówno wczesne istnienie szkoły jak i 
"dele nazwisk młodzieży uczącej się w Krakowie, o 
czem świadczą zapiski już z r. 1400.
1 Pow iat nowo-radotnski gi-amczy na pómoc z 
częścią pow. łaskiego i piotrkowskim, od wschodu 
rz. Pilica oddziela go od pow. koneckiego i wlo- 
szczowskiego, od południa graniczy z częstochow­
skim a od zachodu z uieluńskmi. Obszar powiatu 
jwynosl 38.37 mil kw adr  Zajmuje on część w yżyny  
krakowsKO-wiJuńskiej, na której ro^v ija  się górny 
bieg W a r ty  i Pilicy. W ody tej części w yżyny  upro­
w adza W idaw ka do W arty .  Największe wzniesienia 
iznajdują się na płaskowzgórzu na wschód od Radom­
s k a  do 980 stóp a naw et na dziale wodnym W a r ty  i 
Pdicy do 10/8 stop. Na obszarze powiatu W arta  pły­
nie szeroką doliną, o liizkich, podmokłych przeważnie 
brzegach. Cileba żytnia, średniej dobroci, przeważnie 
szczcrk i popielatka. Uprawa żyta, kartofli i łubinu 
.przeważa w ekonomii rolnej. Rozwinięta hodowla 
owiec i gorzelnictwo. P rzem ysł  fabryczny zostaje 
'P r.eważ„,e  ■/ związku z gospodarstwem  rolnem. W  
samym Radomsku istniały ostatnio dwie fabryki me­
bli z.ętych, z których w yroby  szły przez Odessę na 
;\aukaz  i do środkowej Azji. Przedmiotami handlu 
wyw ozow ego są zbuże, drzewo, sKory surowe i oko- 
w fa ,  w ysyłane do Prus

Z Tataopoja.
Obowiązkowe postanowienie.

Tarnopolski Gubernator, Dieswite'nyj Stacki So- 
jwictmk Ozartoryżki, na mocy punktów 1. 4. paragra- 
lu 19, prawideł o miejscowościach ogłoszonych na 
wojennem położeniu (przył. w paragrafu 2.3 ogólnych 
mst Gubernji tom II zeb prawa w yd. 1892 i.) tiostk 
■nowił: w ydać  nastęrujące zarządzenie dla w szyst­
kich miejscowości wchodzących w  gianice Tarnopol­
skiej gubernji.

1. Uprasza się mieszkańców miasta Tarnopola 
i Ludność Tarnopolskiej gubernji w przeciągu doby, 
w ydać dobrowolnie znajdująca się u nich wszelkiego 
rodzaju broń: Różnego rodzaju rew olw ery, g w e r j ,  
strzelby" myrśliwskic, szable, pałasze, sztylety, lasKi se­
kretne z bronią, fińskie noże i t. p.

2 W  razie niespełnienia oznaczonego w pierw- 
szym punkcie rzeczona broń będzie odebrana p rze­
mocą. a winni będa karani administracyjnem porząd­
kiem trzy  miesięcznym aresztem, lub trzy tysiące ru­
bli kary  .

3. To rozporządzenie jest prawomocne z dniem 
'ogłoszenia. *

.3

&*■
Jv K. Kochanowski.

ęstochowa w histerii,
(Ciąg dalszy).

W  krainie zakarpackiej, z której płynęła władza 
^Polczyka w  Polsce, rozwijał się tymi Właśnie czasy 
Z g ie r s k i  za Kon rodzimy, kióry, w ziąw szy  początek 

grona ascetów, towarzyszących w XI stuleciu św. 
Pawłowi, pustelnikowi, zorganizował się należycie W 
wieku następnym pod wodzą Fuzebiusza, kanonika z 
Ostrzyhomia skarbiąc sobife w puszczy Nit^yjskiej 
AVzSlędy Arpadów, a później Domu Andegaweńskiego. 
■Ieszczc kroi Ladysław IV darzył łaskami swemi pu­
stelnię zakonników W Pilisium, a po rrpadach, zaró- 
Wno Karol Robert, jak i syn jego, a dob> odziej Orcl- 
czyka, Ludwik. król węgierski i polski, łas awośi tę 
zachowali nadai. V' r. 1377, dzięki królewskiemu po- 
Darciu, Paulini, wyjęci z pod władzy biskupów1, pect- 
dani byli bezpośredniemu zwierzchnictwu Stolicy A- 
P°stolskiej, stając się narodowym  zakonem Węgier.

Główny ich klasztor w  de Nosztre nad Dunajem, 
uposażony bogato w  r. 1351 przez Ludwika, k tóry  y  
kilkanaście lat później w Thal i w  Budzie także Pauli- 
nów osadził, s łynąc miał z ascezy, ale i z bohaterstwa 
zakonników", którzy skutecznie barbarzyńskim napa­
dom tureckim stawili czoło.

Z tak;ego to środowiska, W którem obok Madia-.

4. Nałożone k a ry  przeprowadzone będą policją 
w trzy  dni. licząc z dniem zawiadomienia winnego o 
istniejącej karze

Tarnopol, (25/VIII) 7 września 1914 r.
Tarnopolski gubernator

\ Czartoryżki.

NA MARGINESIE.
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Otoczony fortami stary , cichy Kraków 
Czeka ciosu straszliwej, płomienistej burzy... 
Zgasło sionce i niebo posępne się chmurzy....
W  cichych uliczkach dzwonią szablice Prusaków

O, hańbo! W róg okrutny, co nieubłaganie 
Tępił wszystko, co polskie, bezlitosny, dumny,
Za polskich królów święte dziś chowa się trum ny 
I jemu to schronieniem poLki gród się stanic!

O zgrozo! Na W awelu widzę pruskie kaski.... 
Oto — obrazoburcy, straszliwi Wandale!
Koścoły, królów groby, zamku cudne sale — *5 $- 
W szystko  to dziś zależy od Prusaka laski....

Tersytes.

Wiadomości bioiąca.
Spostrzeżenia meteorologiczna (z obserwatorium 

astronom. Politechniki w d. 12 listopada b. r.

GoJzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 2.
*?. ? DO.)

1 emneratura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoi. 
9 wiecz.

71973 
72uT6 
!22 76

56
66
45

SWA
SW.4
A7.1

!
\ o-o
1)

7-4 33

Uwaga: Pochmurno, popołudniu nieznaczny ueszcz

— Pełniący obowiązki Gradonaczainika m. Lw o­
w a pułkownik Aleksy Aleksandrowicz Skałon przyj­
muje interesantów" codziennie od godz. 11.30 rano do 
godz. 12.30 w" poi., zaś osoby urzędowe w sprawach 
służbowych codziennie od godz. 8 do 9 rano oprócz 
świąt i niedziel. W  sprawach niecierpiących zwłoki 
zarówno zwykli interesanci jak i osoby urzędowe 
mogą być przyjęci w  każdym ęzasie.

-------
— Opieka nad inwalidami. W czoraj zawiązał się 

komitet opieki nad inwalidami armji austryjackiej z 
obecnej kampanii. Na czele komitetu stanęło prezy­
dium miasta z prezydentem dr. Rutowskun i szereg 
wybitnycn osobistości z polskiej arystokracji, między 
innymi hr. T adeuszow i Dzieduszycka, lir Leonowie 
Pinińscy, hr Pelagia Skarbkówna, prot. dr. Zienibi- 
cb i i in. Komitet zobow iązuje się najmniej dla 100 in­
walidów" s tw orzyć  zajęcie. Komitet wnosi podame 
do w . idz o pozw olenie na prow adzenie tej akcji.

— Otwieranie sklepów. W obec rozporządzenia, ze 
sklepy mają być otwarte, zdarza się często, iż ktoś 
zupełnie niepowołany otw/iera sklep nieooecnego wia-

ściciela i gospodaruje jak u siebie. Dopiero po otw ar-' 
ciu sklepu zgłaszają się krewni i sprawrn opiera się ó 
sąd. W czoraj na ul. Kazimierzowskiej 1. 5 jacyś żydzi 
otworzyli aż trzv sklepy zbiegłych kupców" i wyprze- 
dawali tow"avy, dopiero dozorca domu stanął w obro ' 
nie krzywdzonych i zażądał interwencji policji.

— Jak  w balladzie, Na ul. Janowskiej grasowało 
trzech zbójów", wprawdzie  „bez długiej brody i krę-; 
conych wąsHków** ale „dzikim wzrokiem** obrzuca­
jących chłopów", wiozących d rzew o i kradnących po-; 
lana. Ale jak stwierdził agent policyjny, złodzieje nie; 
pogardzali równie i innemi rzeczami, które dały się 
ściągnąć i  wozów". W reszcie policji udało się schw y­
tać spraw ców . Są to Franciszek Kowalski, W łady­
sław" Czajkowski zw any Celta i W alerian Lipka. ,/

— Grabież w opuszczonych mieszkaniach. Złodzit- 
je wzięli wczoraj rekord w" grabieży opuszczonycn 
mieszkań. I tak okradziono mieszkanie Eisiga Greja 
na ul. Źródlanej I. 16. Szulima Enisa na ul. ŻółKiew- 
skiej t. 32, gdzie .skradli garderobę i srebro  na 1000 
kor Na ul. Królowej Jadwigi I. 22 o tw arto  znów mie-; 
szkanie Józefy Kurzerowej i zabrano pościel, bieliznę 
i garderobę na 1500 kor., na ul. Karola Ludwika prze- 
buszowano mieszkanie M. Mallera, a na ul. Słcdowej 
1. 3 N. Kolana, pootwierano w"szystKie skrytki.

— Woino inu wszędzie mieszkać, Dozorczyni real­
ności 1. 16 ul. Źródlana doniosła oolicji, że zamieszka­
ły tam Fisig G. otwierał w'ytryc!iem mieszkania nie 
obecnych lokatorów, a gdy  mu stróżowa zwracała  u- 
ivagę, że to nie uchodzi, odpowiedział, iz obecnie 
wolno mu wszędzie mieszkać.

— W  braku czego innego dobry i sok. Do mieszka­
nia W lady .Jaw a Kanasa włamali się złodzieje a mc; 
nie znalazłszy, coby przedstawiało jakąś wartość, za-! 
brali ścienny zegar i 5 butli malinowego soku

^— Okradzione sklepy. Do sklepu Cliaima Sperlinga' 
na ul. pod Dębem dostali się złodzieje i skradli 3 w o r­
ki cukru wart. 400 kor. i gotówką 15 kor.

Tacy sami amatorowic słodyczy dobrali się do 
sklepu Fliasza Fuchsa na ul. Bóżniczej 1. 7 i skradli 
35 klg ;ukru i 22 paczek herbaty. --

— Przejechanie. Pod kola automobilu dostała się 
wczoraj rano na ul. Kazimierzowskiej staruszka Ela- 
Braunstcin i doznała złamania reki, wstrząsu mózgu, 
i licznych kontuzji W  stanie groźnym odwieziono ją', 
do szpitala powszechnego.

— Rozkład jazay kolejowej. Odchodzą ze Lw o­
w a :

rów znajdowali się zapewne i Słowianie węgierscy, 
zaczerpnął ks. Władysław grono kilkunastu pierw­
szych stróżów" Obrazu Bogarodzicy.

Za zgodą duchownych zwierzchników" starogór- 
skiego kościoła, a mianowicie proboszcza H enryka 
Biela z Bleszna h. Ostoja i za zezwoleniem Jana z 
Radlić, biskupa krakowskiego, powołał Opolczyk dnia 
9 sierpnia 1382 roku Strażnicę Jasnogórską do życia, 
powierzywszy ją pieczy szesnastu Paulinów, sprow a­
dzonych z de Nosztre.

K lasztor i kościół z kap tcą , przeznaczoną dla 
św . O brazu, uposażył książę Wsiami C zęstochow ą i 
Kawodrzą, oraz dziesięcinami i dochodam i z okolicz­
nych źródeł.

O pierw otnej dobie istnienia Jasnei Góry Dosia­
damy wiadomości wyjatkoW"o skąpe, głównie z po­
wodu, że najdawniejsze kroniki klasztórnc z przed 
r. 1641, czy naWet 1630, doszczętnie spłonęły. Z dzie­
jów" Polski na schyłku XIV stulecia wnosić wszakże 
można, że jeżeli Opolczyk jakiekolwiek poważniejsze 
plany polityczne do fundacji swojej p rzyw iązyw ał, to 
zawiódł się na nich zupełnie.

W szystko  boViem złożyło się na to, by Jasna  
Góra, pow stając  w" roku śm ierci króla Ludwika, 
przejść mogła odrazu w sferę wpływów" duchowych, 
n iezam ąco iych  poziomem tchnieniem ziemskiej rachu­
by. Ze zgonem potężnego m onarchy i krew nego, w ę­
gierska polityka ks. W ładysław a straciła  dawną ak tu­
alność swoją, której w skrzesić nie potrafiły dyplom a­
tyczne usiłow ania ani zabiegi.

Szukając w  związkach z Zygmuntem Luksem -

Do Brodów": nr. 37 — o S- 9.42 rano. >
>o W ołoczysk: nr. 67 — o g. 8.30 wiecz.
':> Rawy Ruskiej: nr. 419 — o g. 9.10 rano.
'o Stojanow a: nr. 151 — o g S.58 rano.

Do Sądowej Wiszni; nr. 501 —  o g. 12 wr nocy.
Do Sam bora: nr. 621 — o g. 10 46 wieczorem.

Do Chodorowa i Haiieza: nr. 307 — o g. 8.3.3
rano.

Do Pofn ior:  nr. 105 — o g 7.52 rano.
. Do Kamionki S tr  u ol iłowej (w" stronę Stojano- 

w , ) :  nr. 35/305 o g. 8.10 rano tylko w dnie niepa­
rzyste.,

1 >o S try ja  otworzono ruch pociągów" towaro­
wych

Do Jaw orowa pociągi odchodzą nieregularnie i 
tylko pociągi tow arow e. osobowe nie.

~  _

burskim, z Jagiełłą, a w"reszcie z Krzyżakami, lekar­
s twa na u tracone stanowisko styoje, zaprzepaścił O- 
polczyk w Polsce dawny grunt pod nogami, co zmusi­
ło go wreszcie do zamknięcia się w/ ciasnem kole 
sp raw  śląskiej dzielnicy.

Już w roku 1393, nic kładąc nawret nacisku na 
dawną fundację, uposażył prozelita-Jagielło klasztor 
Jasnogóiski sześciu wsiami i stwierdził przez to jegc 
przynależność wyłączną do rozległych ziem swego 
państwa. Niebawem liczne ofiary i nadania mnożyć 
się poczęły, nawiązując w ęz ły  coraz ściślejsze pomię­
dzy klasztorem a krajem. Jeżeli zaś jeszcze tv sto1 
kilkadziesiąt lat później sno tykam y ood r. 1523 w  gro­
źnym liście Zygmunta 1-go dówódy, że Paulini, z po­
minięciem interesów Korony, odznaczali się zbyt wie!-; 
nemi sympc iami dla W ęgier, ś ląc tamże rnaczne 

kwoty pieniężne współbraciom swToim, to tkwiła w 
ter jedynie solidarność zakonna, do której obowiązy­
wało icl praL o, mogące stać nieraz, podobnie, jak sa 
ma zasada polityki Kościelnej, w sprzeczności z ince-1 
resami państw poszczególnych. .. i

Paulini, rozgałęzieni później w całym kraju, a 
osiedli już w  wieku XIV i XV nietylko na Jasnej Gć 
rze, lecz i w’ Wieluniu, Brdowie. Wieruszowie, Beszo 
Vej, Pińczowie, Opomwie, Krakowie i w  WieigonJy 
nach, stanowili w praw dzie  od początKu rodzaj osoo- 
nei a poważnej, jak widzimy, prowincji polskiej, zosta 
jącej pod zarządem  właściwego p r o w i n c j a ,  rozsze­
rzonym  stopniowo na całą Polskę, $1 uzi. i Księstwo 
P-uskie, ale ulegać musieli mimo to, na równi z m nynr 
zakonami, zwierzchnictwu swego generała, który , od
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•S &  Uniweisytet warszawski. Do „I<ieczy“ donoszą 
\z  (M oskw y: Kancelaria uniwersytetu warszawskiego, 
przeniesiona przed miesiącem do Moskwy, przygpto-^ 
wujc się obecnie do powrotu do W arszaw y.

Z Lodzi. Władze rosyjskie w ydały  rozporządze­
nie, zabraniające sprzedaży trunków naw et w pierw- 

iszorzęunych restauracjach. Zabroniono też wychodze­
nia na ulicę po godz. 9 wiccz. Wobec wyczerpujących 
się zapasów węgla vi gazowni, oraz obawy, że świe­
ż ego  transportu nic n i o ż n a ^ ę  spodziewać prędko, ga­
zownia łódzka postanowiła zredukować konsumeję 
gazu. Kilku kupców hurtowników wyjechało z Lodzi 
■do W arszaw y , celem zakupu brakującej w Lodzi na- 
i ty .
1 Z lozpor/.ądzcnia komendanta wojennego areszto- 
jWano redaktora  ..Nowej Gazety Łódzkiej" i .admini- 
Istratora V\' .Świątka. Gazcię zamknięto.

Codziennie do miasta przyprow adzane są partje 
■jeńców niemieckich.

TF Brak kom. Niektórzy gubernatorowie w Króle­
stwie Dolskiem donieśli ministrowi sp raw  w ew nętrz ­
nych, że wobec dwóch mobilizacji kuni, oraz przymu­
sowej rck w :zycji sfly pociągowej, doko.innei przez 
wojska nieprzyjacielskie, w ykonywanie  przez ludność 
włościańską powinności przejazdowej jest dość tru­
dne z braku koni. W obec tego gubernatorowie dora­
dzają, by do powinności sprzężajow ej były  powołane, 
z C esarstw a podwody wynajęte. P ropozycja  ta w 
niektórych wypadkach osiągnęła skutek. Tak na po­
trzeby wojska w gub. lubelskiej i chełmskiej z Cesar­
s tw a 'przysłano 3.000 wozów parokonnych.

#  S tra ty  składników futer, ęSR! tdnicy futer. oczy­
wiście hurtownicy, ponieśli bardzo doikliwe stra ty  
skutkiem najazdu niemieckiego na Królestwo Polskie. 
Olo część towaru zawsze anieli oni w komisie w mia­
stach prowinci.onaln.t ch u drobniejszych składników'', 
iiljaiistów i krawców. Tymczasem wszędzie, gdzie 
tylko N icm cr weszli, w rz i  dokonyw a1' rabunku fu­
ter, zabierając naw et sk twki. Oto obecnie sygnali­
zow any jest taki rabunek, dokonany w teodzi tt tain- 
J&zry.ch składników przeważnie związanych kredy- 
ńciTi z w trszawsi.jmi składnikami, przedtem zaś ra ­
bunki! futer clNoi no w Koninie, Kaliszu, Sieradzu,

omaszowic i liwskim, co wsz.j stko przypraw ia tę 
gałąź kupiecką o bardzo poważne straty.

#  Kcloniśei n iem eeey . Z kolonji nietnicckicli pod 
Lc.trzią. w Andrzejowie, Wiśniowej Górze i t. d,, gdzie 
mieszkają Niemcy poddani rosyjscy, zgłosiło się do 
dowódcy ojdzialtt ntenreckiygo Kilkudziesięciu ochot­
ników w cchi wstąpienia do armji czynnej. Tak się i 
odwdzięczają Niemcy za opiekę, jaką do niedawna 
'j  li olnczem przez rząd rosyjski.

Zwalczanie prosty tucji. W chwili obecnej p ro­
s ty tu c ja  w W ir.^zawie nadzwyczaj się rozwinęła. Jest 
to naturalnym, zwykle stwierdzanym wynikiem Woj- 
nydgdy bruki wielkich miast zapełniają tysiące opusz­
czonych kobiet. Przeciw  temu objawowi policja w ar 
szdwkka występuje w sposób energiczny. Zwłaszcza 
'zarządzone są najsurowsze środki przeciw nocnemu 
.v!óczęgosiwu kobiet podejrzanych po ulicach miasta. 

-'Mianowicie od i>óhiocy w szystkie włóczące się po nli- 
•ycach kobiety są aresztowane, zwłaszcza na takich 
ulicach, jak Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, 
Marszałkowska, Aleje Jerozolimskie i poprzeczne uli­
ce. Niezależnie od patrolów policyjnych, nocą krążą 
do pomocy policji oddziały wojska, usuwające w łó ­
czących się po mieście awąnturnikóyy lub żołnierzy,
chodzących nocą bez potrzeby. .  a.ficr ■

#  Odpływ ludności prowincjonalnej. Po  masowej 
imigracji do W arszaw y ludności prowincjonalnej z 

miejscowości zajętych przez Niemców i po masowej

powiedno do historycznej genezy Zakonu przebywał 
na W ęgrzech. Usiłowaniom królów polskich, aby ich 
z pod tej opieki wydobyć, sprzeciwiała się skutecznie 
V y ższa  władza duchowna, która ze swej s trony dbała 
o utrzymanie zakonników w ryzach reguły, zgodnej z 
'ich powołaniem.

Jeszcze w dacie śmierci Opolczyka. W roku 
1,1401, uwieńczył Papież Bonifacy IX rozpoczęte w  ro 
bu 1390 dzieło zrównania Paulinów pod względem 
pi zy w dejów i klauzury nader surowej, z Zakonem 
Kartuzów',1 zalecając im świątobliwość, ascczę i ubó­
stwo, posunięte aż do wspólnej sypialni i chodzeniu 
w trepkach.

Jakoż pomimo ułomności ludzkiej natury, wy- 
•tiwali Paulini polscy we właściwym a wzniosłym cha- 
■rakteize powołania syżegjj o wiele-ściślej i sumienniej, 
.aniżeli niektóre Zakony inne. Dzięki temu zdołali oni 
'odpowiedzieć poważnemu posłannictwu swemu, ia 
kiem na Jasnej Górze t bdarzyly  ich losy.

Miejscowość ta stalą się bowiem mnisi nn, a z 
czasem poniekąd i ogólnym matecznikiem całego Zu- 
; $ ® l ,  wskutek czego historja Jasnej Góry odzwiercie­
dla do pewnego stopnia całość wlaściw ych dziejów

ucieczce ludności powiatu w arszaw skiego  w chwili 
a takowania W arszaw y, od tygodnia daje się zauw a­
żyć znaczny odpływ przybyszów. Zbiegowie z py- 
wiatów: warszawskiego. grójeckiego, błońskiego, a 
naw et sochaczewskicgo, powrócili do sWych domów, 
a jednocześnie nagrom adzony w W arsżaw ie inwen­
tarz, należący do obywateli ziemskich z gub. w a r ­
szawskiej częściowo radomskiej i- płockiej, zaczęto 
w ysy łać  z W arszaw y. Ludność z gub. suwalskiej i 
łomżyńskiej, przebyw ająca  częściowo w J AVałszawie, 
opuściła miasto. Grupy pozostałych zbiegów urzą­
dziły sobie W W arszaw ie  wspólne stołownic w nie­
k tó ry ®  restauracjach, za specjalna umową z gospo­
darzami i korzystają, ze wspólnie zajętych mieszkamT / T\

#  P rzeciw  żebractwu. Policja w ykonaw cza  w 
W arszawie od k il 'u  dni zabrania gromadzenia się że­
b raków  zawodowych przy wejściu do kościołów, w 
przedsionkach i na gankach. Środki te dotyczą oczy­
wiście zawodowego żebractwa, uprawianego w  
kruclitach kościelnych przez niektórych osobników 
nieraz po kilkanaście lat.

’ Z asaz  używania telefonów. Naczelnik libaw- 
skiego garnizonu zabroni: p ryw atnych  rozm ow wszy- 
stKim zachód.no ■kurlandzkim iinjom telefonicznym 
oraz goj i telefonu Gokiynga -W indaw a.

Ucha procesu uepisa. Jak wiadomo, oprócz ska­
zania na ló /n e  kary 25 adw okatów  w sprawie rezolu­
cji z  powodu, procesu Beiłisa izba sądow a piotrogredz- 
ka poleci.a radzie adwokackiej wszcząć dochodzenie 
dyscyplinarne przeciwko 40 adwokatom. Pada, po 
rozpatrzeniu s p r a w n i c  znalazła dostatecznych aro- 
tyw ów  wykroczenia dyscyplinarnego i od zastosow a­
nia kary uchy hla się. Obecnie prokurator izby .sado­
wej wniósł protest na decyzję rady, żądając w y k re ­
ślenia z listy aJtyokackk.i wszystkich wyzej w ym ie­
nionych 40 adwokatów.

STOSUNKI GOSPODARCZE.
PRZEM YSŁOW CY ROSYJSCY O TURCJI.

W kierowniczych s k ra c h  przemysłowych Pio- 
trogrodu wieść o wystąpieniu Turcji orzy.ięta była 
zupełnie spokojnie. O możliwości, a naw et o nieitni- 
knionosci wystąpienia czynnego Turcji przem ysło­
w cy  byli zupełnie d o k ła ^ ^ e  poinformowani. P rzed  
kilku dniami (pis/c „Kurjcr P ic lrogrodzk i,) podczas 
przyjęcia w ministerstwie spring zagranicznych je­
dnego z najwybitniejszych przedstawicieli przem y­
ski zwrócono mu uw agę na to, że pomimo wszystkich 
środków, przedsiębranych przez sprzymierzeńców w 
tym celu. aby  pow strzym ać Turcję od wystąpienia, 
— wystąpienie to jest nieuniknione, a minister spraw 
zagranicznych osobiście jest przekonany, żc Turcja 
nie będzie mogła uchyuc się od spełnienia żądań nie­
mieckich.

W skazyw ano nawet dzień spodziew anego napa­
du Turków  i przedstawicielom przemysłu dano do 
zrozumienia, że rząd rosyjski jest na to zupełnie p rzy ­
gotowany,

STOSUNKI HANDLOWE ROSYJSKO-NIEMIECKIE.
Urzędowy organ ministerstwa skarbu „Torgo 

wo-Promyszl. Gazeta" zastanawia się nad tern, dla 
którego z dwóch państw  (dla Rosji czy dla Niemiec) 
więcej szkód przyniesie skasowanie mocy obowiązu­
jącej transakcji handlowych. Jak się oKazuje, zadłu­
żenie banków rosyjskich przewyższa zadłużenie w za­
jemne banków niemieckich o 90 milj. rub. Osoby p ry ­
watne posiadają w kłady  w bankach niemieckich czę­
sto na bardzo poważne sumy, obawiać się jednak o 
nie niema potrzeby, gdyż ogromną przeciw w aga są 
tu kapitały, włożone przez Niemców w przemysł, ban­

ku 1693 literatury religijnej i opDuiacci cuda miejsco­
we; prowadzenie w nowicjacie stueljóW teologicznych, 
do których w  latach 1719— 1725 dodano i retorykę, a 
wreszcie — uczynki miłosierdzia, polegające na odzie­
waniu, karmieniu i leczeniu nędzarzy, ku czemu istnia­
ła nawet przy klasztorze od roku 1680 specjalna apte­
ka, była tylko naturalnym dodatkiem ich działalności, 
która  z zadaniem C ystersów  i Benedyktynów  a póź­
niej Jezuitów i Pijarów, niewiele miała wspólnego

Chociaż jeszcze w  wieku XIV tkała świątobliwa 
króloWa Jadwiga dla Jasnej Góry kosztowne ornaty, 
a sława Sw. Obrazu, w zrastając szybko, ściągać po 
częla niemal od chwili powstania klasztoru rzesze pici- 
g izym ów  z Polski, Moraw, W ęgier i krajów piuskich 
w jego podWoje. jednakże dopiero wypadki późniejsze 
podnosić zączęlyUznaczenie Jasnej G óry  do tego po­
ziomu, na jakim stanęła ona pod przeorem Kordeckim 
w dobie najazdu Karola ( iustawu.

Oto, dwaj rycerze śląscy, Jakób Nadobny z R o­
gowa h. Dzialosza i Jan Kuropatw;, z Łańcuchowa 
li. Srcmawa, zwabieni wieścią o skarbach klasztor­
nych, wpadli ze zgrają łotrzyków na Jasną Górę w 
sam dzień Wielkiejnocy 1430 roku i, zlupiwszy klasz­
tor, Obraz ^w . dwukrotnie szablą cięli, aby nadać gra­
bieży swojej pozór najazdu obrazoburców 1111Ś5 ckich.

(Dok. nast.)

ki i tow. ubezpieczeniowe w  Rosji. W  drwili obecnej 
w ażne jest to (pisze „Torg. Promysz! Gazeta"), że 
kupione za pieniądze niemieckie udzuily i akcje w  
znacznej ilości p rzechow yw ane są w rosyjskich in­
stytucjach kredytów ych. W obec tego zakaz d o lc n y  
wania wypłat Niemcom zagranicznym w strzym a w y ­
płatę ogromnych sum dywidendy od tych papierów, 
próba zaś konfiskaty w kładów  poddanych rosyjskich 
w  bankach niemieckich i austryjacińch może być spa­
raliżowana groźba konfiskaty; w alorów  należących 
do poddanych państw  wrogich.

N A J N O W S Z E  P R A C E  

Z-YGiflUKTA Ć 7A S IL E W S K 7F G C
wydane nakładem Tow. Wyd. i in.

AD SL PRZEBUDOWY. ROZMOWY Z MŁODYM
PRZYJACIELFU K- 3 ' -

O SZTUCE 1 CZŁOY 1EKU WIECZNYM .„ 3 —
LISTY DZIENNIKARZA W SPRAWACH KULTU­

RY NARODOWEJ „ 3-ÓC
Z ŻYCIA POETY ROMANTYCZNEGO (Go­

szczyński w Galicji) „ 3- —
W OBRONIE POLSKIEJ STACji ZAGRANI­

CZNEJ (Rappcrswyi) P30
OD ROMANTYKÓW DO KASPROWICZA „ l. 50
SL AD AM! MICKIEWICZA „ 3-60
NOWY KONRAD „ T20
WARSZAWA WSPÓŁCZESNA |  L.50
S k ła d  g łó w n y  k s ię g a r n ia  G u b r y n o w i c z  i  S y n  w e  

L w o w ie  —  G e b e th n e r  i W o lff  w  W a r s z a w ie .

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za w yraz  S hak, najmniej Sti haL 

Cena za wiersz 50 hal., najmniej i  wierszy IK 2.50' 
Ogłoszenia poszukujących prace w rubrykach „Nauka i wy­
chowanie". „Posady poszukiwane" i „Zarobek — Służba" 

za wyraz 6 frak. ncjmnlei 60 hal.
ZWRACAMY UW .'Cif? p. T. osób. r)acisviaiaevch aftd 
naszym adresem zgłoszenia i oferty na ogłoszenia, zaopa­
trzone w znak adresowy !szvfręi. że nadawcy ogłoszeń 
sa zazwyczaj nieznani Administracji. Przestrzegamy przed 
ooiaezariera do takich listów świadectw lup dokument''w 
w oryginale. Zalecamy dołączanie iedvn!e odpisów. 

Poleconych iistrtw z oiertiimi uD orzyjmujeniy 
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla iedne! osob". 

ogłaszającemu znanef, nie umieszczamy.

POSADY POSZUKIWANE.
Nauczyciel rutynowany, znakomicie  polecony, szuka  

posady na skromnych warunkach przez biuro Marii Recb- 
tui, Majjąr 6. parter._________________________________ b 12564

MIESZKAŃ'A 1 SKLEPY.
Trzy mieszkania Kawalerskie frontowe, osobne  w ch o­

dy, z meblami lub bez. -  2 pokoje kuchn.a frontowe, ta­
nio wj najmę, śródmieście. Zgłoszenia Watowa 27, I piętro. 
AdminiStjatąr,____________________________  el269ti

Pokoje  um eblowane z utrzymaniem iub bez do wy
najęcia Kochanow skiego d3.  . ■ - e l2ó0p

ARTYKUŁY SPOZYWC7E-
W yborow e m a s ło  s to ło w e  sprzed3j'e hurtowny skład

TriJśbi, -MiłkieW1 cza 26. podwórze.___________________k12.5V2

KUPNO 5 SPRZEDAŻ.
Kupię kilks aparatów fotograficznych (nowszych)

4 ,/sX6 1 10X15- Kupię także nie rozpoczęte paczki paoie- 
rów i .p ivt. Bująk. ;i(ppernika 14._____  _ l!2.58u

Kupuję Hżywane sztuczne zęby, precjoza, zegarki • 
StraUcin var»la_Ludv.'ik_a 2 9 . _____________________ J 12.591

Powieści lepszych autorów, także rosyjskie, krauje i 
płacę dobrze, inż. Tuleja Friedryciiów 9, oartei. v Ąkji&bg

Złoto, stare precjoza, brylanty, m .nety z ło te  kupuje 
po najwyższej ^cnic Wład. Duszek, jubiler Akademicka 20.

_ _ _  __ _  H Tg9
Zarząd kolei og łasza:  D nia  lb bm. (3 st. st ) pon.e-  

działek odbędzie się publiczna wysprzedaż towarów skon­
fiskowanych w magazynach kolejowych Lwow-Podzamrze. 
Pocz .tek o g o d z i ł o  rano._ _  __ _______________ ł ł 2603

Drzewo o p a ło w e  (tw arde) na cetnary po 2 K. 50 li.
(z dostawą po 2 K. 60 h.) .akże w sągach ao napycia w 
skizćlzip uk Sobicsczyzna 11 (trsmwat UL). *łl2o93

Torf, tani praktyczny opał, sprzedaję K ochanow skie­
go 62 _______ _________________________________ U 2607

ZGUBIONO—ZNALEZIONO.
Zgubiono paszport Uszera Bera Hejlera. uczciwy zna­

lazca raczy oddać ul. Szpitalna 18 u pani Nehwatal.
'_____ __________ ________ _________________________ p 12597

7AWIADOMIENLA ROŻNE
Pracown;a sukien damskicn i dziecięcych oraz w sze l­

kiego rodzaju bielizny przy ul. Wałowej 14 111 piętro, wy­
konuje starannie wszelkie zamówienia w krótkim czasie 
pu cenach niskich. Polecamy również własnego wyrobu 
nadzwyczaj trwałe pończochy i skarpetki.  s 12601

Kto 10 października jeźd .ił z Kozierow skim  do S a m '  
bora i dalej? „Azet“ Administracja Sło "olsc. sl2ó06

Konc. przedsiębiorstwo ciesielskie wykonuje m o s t y  
śluzy, budynki, baraki drewniane Henryk Muller, Listopa­
da 74 _  _____________________     s 12,596

Panowie katolicy  toncertowo grający na skrzypcach, 
zechcą we własnym interesie podać sw e adies. Admin. 
Słowa S. S   ____________________________ 1 s126X5

T łum aczę  na rosyjskie w doskonałej  form ie z polsk ie '  
go. ruskiego i niemieckiego. Wiadomość Wyspiańskiego 9’ 
parter na >ewo. sl257ó

PAROMA F A B R Y K A  S T O L A R S K A
B racia WczeSak i

U>jfT Lwów, ul. Łyczakowska 27. T elefon  nr. 7. 
w ykonyw a w s-e lk ie  roboty stotarsk ie, przyjm uje mate- 
rjał do obróbki na m aszynach ma na sk ład zie  go tow e  
roboty sto larsk ie , drzwi, ooask i, ok ładziny szpalet po 
d łog i „p ., ma na sprzeda*, znaczną ilo ść  desek  dobrze 
wysuszanych, w różnej grubości, w e w-tasnym tartaku.

Posiadają one przedewszystkT.m charakter dti- 
dMiwo-religi.inv, Jaiś jeszcze dla dziejopisa mcdosć 

mchwytny, Podobnie, jak i sani kult, którego Paulini 
gprfitrTm ii byli kapłanami.
j ^ y ? R t s z t a - i  ch działalności, jak oto: tłoczenie od ro-

lo n e  g r z e z  c e n z u r ę  w oienną. - NaLładent S p ó ł k i  •.yydawriiczcj „Słow o Polskie" we L w ó w ... — Z  drukarn i „Słow a Polsk “ w e  Lw ow ie ul. Z im o-ow icza 15


